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Lubimy książk i smutne...
O  s t a r o m i e j s k i e !  b i b l i o t e c e  d l a  d z i e c i

Każde dziecko Starego  M iasta  
w ie, gdzie m ieści się bezpłatna  
L ib ljo td ta  d la dzieci. W iadom o—  
na P iekarsk ;ej, w  starom iejskim , 
obarapanym  domu wchodzi się na 
pierwsze piętro po b ru dryeh  cie­
mnych i Kręconych schodach —
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TEATR WIELKI: Dr.b dzień wype 

czynkowy. W e wtorek „Rost Mar.o" 
W śrocę gościnny występ H. Home­
ra w  ,,Fauście”, w piątek w „Żydów­
ce”. W  czwartek „Dama Pikowa”.

TEATR  N A R O D O W Y : Dzis i dm 
następnych „Przepióreczka”. W  pró­
bach „Cyd” Kornela —  Wyspiańskie­
go. Premjera środę 27 listopada

T E A T R  PO LSK I: Dziś o gou? 
1230 wiecz. „Kordjnn” Słowackiego. 
Oa j .tra wchoazi na afisz „Powiót 
mamy"

T E A T R  N O W Y : Dziś sztuka współ 
ezesaa „Łańcuch* J. Morawskiej.

TEATR lE T M : Dziś, po raz ostatni 
,/łom orwany" Batuck ego. W  pro­
cach jowiecka sztuka „Przeaziwny 
nop” Kirszowa. Premjera we wtorek 
26 6. m

T E A T R  M A Ł Y : Dziś kom e-ja
Shawa „Żołnierz i bohater” z Bu- 
urynską, Gorczyńską, Lindorfowną, 
Kumaków.■c-zm węgierką i m.

STOŁECZNY TE ATI POW SZ.: 
Dzis w oomedz.aiek „Damy i huzarv” 
o godz. 7-ej na ul. Elbląskiej 51. ju- 
tr< we wtorek „Damy i Jtuzary” tam­
że. zaś na ul. Młynarskiej 2 o godz 
7-e, , Muzyka na lUcy”.

T E aT R  ATENEUM : Dziś i jutro 
„Turoń” Żeromskiego z Jaraczem w 
ro i' Szeli.

T E A  TE K A M E R A L N Y : Dzis i ju ­
tro d”aroat Ibsena „Budowniczy Sol 
ness \ x Adwentowiczem i Grywiu- 
ską w rolach głównych.

IN ST Y T U T  R E D U T Y  i Nieczyn­
ny. W  przygotowaniu 2 aktowa ko- 
meoja C  Norwida p. t ;  „Pierścień 
wielkiej damy”.

T E A T R  M ALIC K IEJ . Dziś i ju ­
tro „Noe” Andre Obey‘a.

CYRULIK W ARSZAW SKI: Aktual- 
na satyra „Z  przedziałkiem”. Co­
dziennie awa przedstawienia o godz. 
7.15 i 9.45 wiecz.

W IE L K A  R E W JA  (Karowa 18): 
Dzi* i codziennie komedja Tuazycz,- 
n 1 Berpauera i Oestorreichera „Mi- 
niatei i dessous” z H. Ordonówną i 
A. Fertnerem. Początek o godzinie 
20-ej.

T E A T P  H O LLY W O O D : Dziś i ju ­
tro rewja „W arszawa —  New York 
Dwa prz.asiawienia 7.15 i 9.30 w.

O PE R E TK A  N A  CHŁO DNEJ: 
Dziś i codziennie operetka Kalmana 
„Hrabina Marica”.

C Y R K : Program otwarcia, s Lei 
ijertcn:, człowiekiem-rskiotą na czele, 

K W A R T E T  W A R SZ A W SK I  
W  KONSERW ATORJ UM

W  środę 27 b. m. o godz. 20.15 od­
będzie się w aali Kunserwatorjum 
wieczór muzyki kameralnej w wyko 
naia doskonałego Warszaw* kiego 
Kwartetu Smyczkowego w  składzie 
Kamiński, Ledcrman, Dornowski i 
Neuteicn przy współudziale Heleny 
Ostrowskiej —  śpiew i Ignacego Ro­
senbauma —  fortepian. Artyści wy­
konają następujący niezmiernie cie­
kawy i urozmaicony program: Par
celi —  Chacony, Brahms —  Kwar 
tet e-moll i Kołysanka na śpiew, al­
tówkę i fortepian, O. Respighi —  
„Tl Tramonto” poemat liryczny na 
śpiew 1 kwartet oraz Louis Gruen- 
berg (U . S. A .) —  Four indiscre- 
tions na kw artet Wieczór ten bedue 
niewątpliwie wielką ucztą artystycz­
ną dla miłośników muzyki kameral­
nej.

i ju ż  się jest na m iejscu —  w  
maleńkim, dusznym pokoiku, 
gdzie w cale nie tak łatw o się do­
stać jak  się za a je : azieci które 
chcą czytać piękne bajk i, powieści 
i w iersze jest dużo, bardzo dużo, 
a m iejsca niema i „pan i” musi 
m ówić niektórym : —  Niem a
m iejsca dziecko, p rzy jdź za pól 
roku, może bedzie można cię 
przyjąć.

A  przecież, i tak je s t  ciasno — 
tylko dw adzieścia krzesełek i je ­
den stół, a dzieci przychodzi Su, 
90 i sto dziennie.

Ł Z Y  I M IŁO Ś Ć
Gdy wchodzę do bm ljoteki, 

podnoszą się wszystkie oczy. Po ­
co ta pani przyszła? —  pyta któ­
reś. N ie  zdradzam  tajem nicy, 
zresztą pierwsze lody szybko są 
przełam ane, —  grom ada dziew ­
czynek rzuca się do mnie hur­
mem i zaczjna  na wyścigi opo­
w iadać , jakie książki lubią, co 
czytają najchętniej.

—  Ja lub*ę najlep iej o sierot­
kach, żeby było takie smutne, że 
aż płaczę —  m ówi rozmarzonym  
głosem 13-Jetnia blondyneczka. —  
Czytała pani „Gw iazdę przew od­
n ią” ? To takie cudne, aż strach, 
wszystkie płakałyśm y przy czy­
taniu.

—  A le  najładn iejsze, to chyba  
„Dziewczęce losy” —  przeryw a  
je j d ruga— zakończenie takie piek 
ne— o miłości... o, zaraz pani prze­
czytam. —  Zwolenniczka „D ziew ­
częcych losów ” jednym  śknk em 
znajdu je  się przy sza fie  b ib ljo - 
tecznej i w yc iąga  u lub io rą  ks.ąż- 
kę. Zaczyna odczytywać w zruszo­
nym głosem owo „piękne zakoń­
czenie o m iłości” —  koleżanki 
chichocą, 1 trąca ją  się łokcianr, 
wreszcie jedna zdobywa «ię na 
odw agę i m ów i:

—  O na to tylko o m iłości, taka 
dziewczyna głup ia. —  M ale t mo­
że 8 letni przyśw iadcza z pow a­
g ą : —  Tak, ona m a naw et ciągle  
nowych narzeczonych...

„R A J ” CÓ REK  
IN  T R O L IG A T O R A

N ie  chcę nic słuchać o tych na­
rzeczonych, i o tem, że „ona” ko­
cha się we \Vładku czy Franku —  
to by łby  spewnością nowy, ogro ­
mny i smutny temat o obyczajo­
wości tych dzieci, w j  chowanych  
na ulicy i znających życie od je ­
go najbrzydszej strony Pędraki 
8 —  10 letnie —  dzieci dozorców, 
sprzedaw ców  gazet, biednych ro ­
botników są pozostawione same 
sobie — bibljoteka to często jedy ­
ne m iejsce, w  którem m ogą się 0- 
grzać, posiedzieć spokojnie przy  
książce.

Pytam  znowu o książki. Jed­
nak czytają dużo —  przesiadu ją  
w bibłjotece od 2 pp do 7 wiecz, 
to jest przez cały czas, gdy bi­
bljoteka jest otw arta i potra fią  
pochłonąć przez ten czas nieraz  
po dw ie i trzy książki. W  domu 
nie czytają w cale, do nikt nie ma 
pieniędzy na prenum eratę w  czy­
telni. Tylko dw ie m ałe siostry „są  
szczęśliwe” —  ich ojciec jest in­
troligatorem  i przynosi całe w a ­
lizki z książkami do opraw y  —  
Tc m ają raj, p ra w d a 7 —  mówi 
z zaćrością któraś mała Innej 
znów dziewczynce matka czytała  
sam a .,Quo V ad is” . że aż Się obie  
popłakały —  „to jest keiązka o 
świętym  Piotrze” , in form uje  
mnie na wszelki w ypadek w ie lb i­
cielka Sienkiewicza.

—  W ogó le  lubimy powieści o 
Pensjonarkach i obyczajow e —  
reasum uje jedna z dzJiwczynek. 
N a  pytar.ie co rozumie pod okre­
śleniem „powieści obyczaiow e” , 
nie utnie dać oapow .edz1’ i ma 
bardzo zawstydzoną minę. —  N a -  
przyklad powieści jakiegoś T w a i-  
na, to takie w łaśn ie są... - - mó^ ił 
w ahające,

No, a chłopcy co lubią?  7. 
chłopcami trudniej naw iązać roz­
mowę, U d a ją  zaczytanych lub są 
zawstydzeni^ nieśm iali, odpow ia­
da ją  półsłówkam i —  dziewczyn

ki oapow iada ją  za nich Chłopcy  
chcą tylko o podróżach i p rzygo­
dach. Um ińskiego „w  pustyniach  
A u s tra lji” albo „w  Puszczach  

K anady” , Coopera, Curwooda  
Londona, o różnych odkryciach w  
Am eryce i t. d. A lbo  historyczne
—  Przyborow skiego, G ąsiorow - 
skiego i t. d.

B R A K  A R C Y D Z IE Ł  
L IT E R A T U R Y

Bibljoteka zresztą je - l  dość u- 
lo g a . W śród  700 U m .w  n ema 
ani jednej rzeczy M ickiewicza, 
Słowackiego, brak  też najpopu­
larn iejszych nowel Sienkiewicza, 
Prusa, Orzeszkowej, Konopnic­
kiej Przyczyną tych b ra k jw  jest
—  jak  zwykle —  brak funduszów7. 
Ilościowo książek jest także za- 
m ałc —  są dzieci, które już  
wszystko przeczytały i zaczynają  
drugi raz od początku......

N a jgo rsza  bieda to jeanak  ta 
ciasnota. B ibljotek dla dzieci 
jest na terenie W arszaw y  kilka­
naście, —  m. in. „w zorów ka” na 
Opaczewskioj na 200 dz;eci, —  
tam prow adzi się wszystkie o fi­
cja lne wycieczki tam się poka­
zuje jak  w yg ląda  opieka kultu­
ra lna nad biednem i dziećm. stc 
liry . A le  tu —  w  tej ubożuchnej 
bibijoteczce nikt „o fic ja ln ie” nie 
byw a i nikt nie myśli o  tem, że 
przydałoby się przeniesienie do 
większego lokalu, p ow ;ększenie 
księgozbioru, udostępnienie szla­
chetnej rozrywki jaką  jest czy­
tanie książek tym dzieciom, które 
nie m ają  nic jasnego w życiu.

Stare M iasto  to przecież dziel­
nica dzieci. Jest ich m rowie w  
każdym domu, na podwórkach —  
na placach i w  rynsztokach baw i 
się i w yrasta sam opas najm łod­
sze pokolenie. 7organizow anie  
odpow edn ie j p lacówki c zy te lń - 
czej d la cieci starom iejskich, w  
olbrzym iej większości m oralnie  
zaniedbanych, to jedna z n a jp il­
niejszych poirzeD  kulturalnych  
tej dzielnicy. (a .o .).

T M  oM  umyto charycii
Wystawa w szpitalu Jana Bożego

W  dwóch ogrom nych salach  
szp itala  Jana Bożego otwarto w 
sobotę doroczną w ystaw ę prac  
chorych um ysłowo

Tegoroczna w ystaw a wykazuje  
stosunkowo mało prac dziw acz­
nych, zdradzających  n ienorm al­
ność ich twórców . Eksponatów  
jest m nostwo —  około tyriąca, 
może w ię ce j, je ś li trzeba co po­
dziw iać, to raczej precyzyjność  
wykonania i p raw dziw y  talent 
twórczy, drzemiący w mozgach  
„ludzi za k reta” , niz chorob !:w a  
dziwaczność kształtów7 łub brak  
w łaśc iw e j p roporcji w  w ystaw io­
nych przedm iotach

W  pierw szej sali ziwraca u w a ­
gę szereg obrazow  olejnych i a- 
kw arelow ych  „Św. Rodzina z N a ­
zaretu” , dziewczęta w iejskie, 
głow7ki kobiece w calć  udatm e ko- 
pjow ane ze Zm urki i Stachiew i- 
cza. M ala rz-am ator w  szpitalnem  
ubran iu  zupełnie rozsądnie ob ja ś ­
nia, co jego obrazy oznacza.ą, 
kiedy i jak  długo je  m a.ow ał itp. 
Z za u od u je s r rym arzem  i „w  cy­
w ilu” n igdy nie za jm ow ał się m a­
lowaniem . N a  terenie szpitala na­
tom iast kom ponuje w ciąż  nowe

W ielka premjera w  teatrze Narodow ym

„C y d" Corneilie’a - Wyspiańskiego
Teatr Narodowy we =rode 27 b. m. występuje z wielka premjerą 

Będzie nią wspaniały rapsod heroiczny, jedno z arcydzieł pseuao-klasycz- 
nego dramatu francuskiego, „Cyd” C'omei!le‘a.

Niema drugiej wielkiej sztuki teatralnej repertuaru europejskiego, 
któraby tak dawna miała polską tradycję, jak „Cyd* Comeille'a, tłuma­
czył ją bowiem i w ystaw ał w- 16ti6 r. na Zamku Warszawskim Jedrzej 
Morsztyn, tłumaczył ją na początku XIX wieku —  Ludwik Osiński wresz­
cie genjalnej parafrazy poetyckiej „Cyda" dokonał —  Stanisław W ys­
piański, ,\Jtwarzając z nieporównaną inspiracją —  bohaterski patos ory­
ginału. Jak stwierdza Grzymała - Siedlecki ..Cyd*' dla duszy wielkiego 
tłumacza był również żywym dowodem aliansu polsko - francuskiego: 
ger usz polski o kulturę francuską wsparty.

„ 1  vd” na scenie teatru Naród nvego ukaże się w inscenizacji i reży 
serji Karola Borowskiego i otrzyma wspaniałą obsadę, wystąpią w  „Cy­
dzie” bowiem łącznie tacy mistrze sceny, jak Jerzy Leszczyńsk fw  roli 
tytułowi j j ,  Drydziński (Don Diego), Stanisławski (Don Fernand), Zel­
werowicz (Don Gemez), i inni, zaś w r< lach kobiecych: Broniszówna
(E lw ira), Eichlerówna (Sz„.iena), Lubieńska (Infantka) Sulima łEleono 
ra j, iraz Łuszczcwsk ‘ Don Mar,szo), Kygier, T. Frtnkiel i szereR innych.

ystawę prsygotował jed«n z najwybitniejszych artystów-dekoratorów 
młodego pokolenia, Wł. Daszewski.

W  tych wai unkach bsadowycb, inscenizacyinynch i dekoracyjnych arcy 
dzieło eatru -rancuskiego, genjalnie przez Wyspiańskiego przetworzone, 
niewątpliwie stać się winno wielką atrakcja artystyczna 
stylu

w  najw7yz łzvm

_  " Cyd grą. y będzie naprz en an z ciesząca się wybitnym sukcesem 
„Przepióreczką1* Żeromskiego w koncertowej m e  zespołu z Modzelew­
ska - Osterwą na czele.

m alow id ła. Zaiste, dziwnem i d ro ­
gam i chadza obłęd...

Pe łen  uzasadnionej dumy Jest 
inny chory, który zbudow ał w ła s ­
noręcznie ogrom ny model kolejki 
z Luna-Farku  Jest do złudzenia  
podobna do tej, która istn ieje na 
P u d z e ,  tylko znacznie bardzie j 
dekoracyjna. M odel D w orca  G łów ­
nego w  W arszaw ie  również zw ra ­
ca uw agę precyzyjnością wykona­
nia i dekoracyjnemu esam i-flo re - 
sam i, wycinanem i z dykty i m ało- 
wanem i biało  i niebiesko. C a ’y 
„gm ach” D w orca, w agony, pocze 
kalnie, instalacje elektryczne zro­
bione są  przez jednego chorego.

Ta len t do m echaniki i budow ­
nictw a w śród  chorych um ysłowo  
je st istotnie zdum iewający. \\ 
głów nej sali zroLiono np. morze 
(w o d a  z fa rbow an e j m aterji), po 
którem p ły w a ją  okręty „Batory” , 
.B a jk a ” , „W ilk ” —  m in iatury  
polskich statków, zaopatrzone w  
motory7, kotły, sygnały  świetlne. 
W ybrzeże morskie uzbrojone jest  
drewnianem i arm atkam i,

—  To abisyńskie arm aty w  tej 
wojn ie, co to teraz byia —  ob jsś- 
nia z tajem niczością w  głosie je ­
den z chorych.— W szystkie arm aty  
to ja  robiłem ! —  chwiali się i sta­
ra  się skierow ać uw7agę  w szyst­
kich na sw e azieio.

D ru g i żywy obraz, to „w esele” . 
A  wrięc ślubna kareta, zaprzężo­
na w  niezbyt ksztaitn© rum aku  
panna młoda w  welonie, druchny 
o m alowanych olejno twarzach. 
M nóstwo laiek-gości weselnych, 
niebardzo urodziwych. L a lk i cho­
rym się nie udają.., Zato dy7wan  
z m ałych zahaftow anycn  i zszy 
wanych ręcznie skraweczków  m a­
terji jest arcydziełem  —  nietyle 
sztuki, ile an ielsk iej cierpliwości.

W śród  licznych drobiazgów  
zw raca ją  uw agę popielniczki, ta­
lerzyki i figu rk i ugniatane z 
chleba i o ryginalne pudełko z su ­
chych K w iatów : w chlebie u gn ia ­
tane kwiateczki wrzosu i mozaika 
z nieśmiertelników7. D rew n iane  
papugi, lisy. koty k?wają się na 
podstawkach —  ze szczególnem u- 
podobaniem fabrykow an i są m a­
sowe żydzi w  czarnych chałatach  
—  lalki w ycinane laubzegą z drze­
wa lub arobinoe z m ateriału N ie

brak też i pięknych haftów , b ia ­
łych i kolorowych, koronek i 
przedm iotów codziennego użytku : 
szczotek, słomianek. miotełek itp.

A  T> 3  0
W A R S Z A W A  

Poniedziałek, dnia 25 listopaaa
6.30 „Kiedy ranne...” 6,33 Pobudka 

do g:mn. 6.34 Gimnastyka 6.50 Mu­
zyka (p Ó . W przerwie o godz. 7.20:

3U.TIA

„R®

„Mar-

ACR O N . „Walka o iycif” i „C jrk  
wędrowny”.

ADRIA : „D *ie  Joasie*. 
A N T IN E A : „Uciekinierzy” i 

wolucja śmiechu”
AS: „Melodje Cygańskie” i , 

kiza Yorisaka”
AM O R : „Czerwony Sułtan” i „Noc 

Wigilijna”
A PO LLO : „Panienka z Poste Re­

stante*.
B A Ł T Y K : „Annę Kaienina”. 
CAP1TOL: „Jaśiut Pan Szoler”. 
CASINO: „Dziewczę z tiudapes/.

ta”.
COLOSSEUM DUŻE: „Wacuś”. 
COLOSSEUM  (M A Ł A  SA  L A ) :  

„Pat i Patachon jako bezdomni”.
CORSO; „Kaprys hiszpański” ! 

rewja.
E L IT E : „Zapioszenie do walca* i 

„Śpiew, ratus, dziewczyna*'.
E R A : „Kaprys Hiszpański” i do­

datki
E U R O PA : „Rapsod;a P 7, ’tyku“. 
F A M A : „Walczę o życie”. 
FII.H .ARM ONJA: „Gabinet Figur 

Woskowych”
FLO R ID A  „Człowie* z doliny 

śmierci” i „I.uster rozdaje miljony*.
FORUM  „Skandal miljonerów* i 

„W yspa Skaroów”.
HELIOS: „Szczęście na ulicy’’ i 

„światła wielkiego miasta”. 
K O M ETA: „Bahoona” i rewja. 
K INO TEATR  M IEJSKI: „Mała

mateczka” z Franciszką Gaal.
LOS: „Czarna Ptrłc ’ 7 i dodatki. 
M A SK A : „Jestem zbiegiem” i

„Prowokator Azef”.
MAIF.STIC: „Dyktator”
MARS: „Julika" i .Żółty detektyw” 
M E W A ; „Zemsta Pana X” i „tYon 

der F nr”.
MLTCHA: „Kobieta z rejestru” i

„Rozkosze małżeństwa*.
METRO: „Bar - micwe”
N O W A  TO M BO LA. „Kryjówka 

szczęścia” i „Zakazana melodia”.
OKO PRASKIE: „Czar młodości” i 

dodatki.
PAN': „Chińskie Morze*.
PAR sW . ANDRZEJA: „Pieśniarz

Warszawy” i dodatki.
PE.T1T TRIANON: „Yeronika” i

„Katiusza”.
POPULARNY: „Nowi ludzie” i re­

wja.
PRAGA „Skandale miljonerów” i

rewia.
RAJ „Wyspa Skarbów”.
RENA  „Sekret kobiety*

rok Życia”.
RtAI.TO „6 lat miłości”.
S T Y L OWY :  „Sen Nocy Letniej”. 
SF INK S „Seąuoia” i rewja. 
SOKÓŁ: „Audiencja w lechlu*

„W  rosyjskiej gusp<łdzic“. 
A W IA T O W IP  „Szanghaj”.
ŚW IA T  „Skandal iniljonerow” 

„Pieśń zdobywa świat”.
TO N : ,.l-egjon nieustraszonych”. 
UCIECHA: „Wyprawy Krzyzowe” 
LINJA „Amok” rewja.

»Wjrj

Ś w i a t  3 . v b . ’ 3 e r * . ' S | t
w  A b i s y n i i

interesujeAbisynją 
wszystkich. Chcielibyśm y w ie ­
dzieć jakna jw ięce j o tvm kraju  
tajemniczym i maio znanym. T o ­
też odczyt rad jow y  nadany nrzez 
raa jo stac ję  w arszaw ską dziś o 
godz 17.50 traktować będzie o A -

obecnie bisynji.
Tym r 7tzem jednak m owa bę- 

dz.e nie o wojnie, o ludz'ach wo­
góle, lecz o zw ierzętach zam ie­
szkujących ten kraj. Autorem  od­
czytu jest prof. W ac ław  Rosz- 
kowsKi.

Scentralizowanie tegorocznej

A k c ; i  g w i a z d k o w e j
Pod egidą Społecznego F'omite- ■ Komitet tyj stąpi dc Kom. Rząou  

tu Pomocy Doraźnej Dzieciom  |o pozwolenie na przeprowadzenie  
Szkolnym, pozostającego pod pro I imprez zbiórkowych na ten cel w  
tektoraten p Prezydentowej M. okresie od 12 do 22 grudnia.
Mościckiej, odbędzie się ah<ja | N a leży  wyrazić nadzieję, że ^|a lekarzy 
zbiórkowa pod hasłem  „G vriazdka j wszystkie najuboższe dzieci W a r  
1935 r  dla najuboższych ozieei i szaw y otrzym ają tą d rogą prak- 
mlodzieży szkolnej

A k c ja  ta będzie zorgan izow a­
na wzorem  r. z., t. j. w  porozu­
mieniu ze wszystkiem  i innemi za- 
m teresowanem i organizacjam i, 
które będą reprezentowane w  K o­
mitecie społecznym przez odpo­
w iednią liczbę delegatów. W  ten 
sposób akcja ta będzie scentrali­
zowana.

tyczne upominki na gw iazdkę  
łakocie.

Z w a s i a
U K A R A N IE  8 W ŁA ŚC IC IE L I 

ZAK Ł. FRYZJERSKICH

Starostwo południowo - warszaw­
skie nkatulo grzywnami właścicieli 
ośmiu zakłaaow fryzjerskich, poło­
żonych w obrębie tego starostwa, za 
antysanit imy stan zakładów, brudne 
szczotki narzędzia, nieposiadanie 
sterylizatorów etc.

ZA U C H Y L A N IE  SIE  
OD Z A T R U D N IA N IA  IN W A L ID Ó W

Starostwo śródmiejsko - Warszaw  
skie skazało współwłaściciela finny  
buduwian j  przy ul. Zajęczej 8 , Rj - 
szarda Rzeczkowskiego, na 500 zł. 
grzywny z zamianą na 10  dni are­
sztu za uchylanie się od ustawowe­
go zatrudniania inwalidów wojen­
nych.

Duen por. 7 50 Progr. na dz. bież. 
7.55 „Parę inform.'’. 8.00 Aud. dla 
szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.0? Dzień, 
poludn. 12.15 Muzyka salon, w wyk. 
Maicj Ork. P. R 13.25 Chwilka gosp. 
domowego.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegl. giełd. 15.30 Muzyka wokalna 
(pt.), w progr. duety i kwartety Belli- 
niego, D-inizetbego Gounoda i Ver- 
diego lo.UU Lekcja jęz. mcm. —  lek­
tor dr. Jan Piprek. 10.15 Konc. kwin­
tetu salon. H. Adamskiej -  Grossmano 
wej. 16.45 „Ideał Prim” —  Skecz St. 
Broniewskiego (z Krakowa). 17.00 
„Kooperatysiki przy pracy” —  repor­
taż z osauy Sanniki St. Gorynskiego 
17.15 „.Minuta poezji”. Wiersze ALc- 
kiewitia. 17.2U Recital fortepianowy 
Marj. Barówny, w progr. M. Ravel, 1. 
Aibeniz, E. Dohnayj, S. Profcotjew, 
Er. Liszt 1 R. Wagner. 17.50 „SW iA L  
ZWIERZĄT ’V ABISYNJI” —  FO- 
GAD. —  W YG L. PROF. W , ROSZ­
KOWSKI. 18.00 L. V. Beethoven: Trio 
97 na 2 oboje i rożek angielski. 18.30 
Listy od dzieci —  omówi W . Tatar­
kiewicz -  Małkowska. 18.40 „Zycie 
kult. 1 art. stolicy - 18.45 Aluzyka
(pt.). 19.(4) „Skrzynka roln.” — int. 
W . Tarkowski. 19.^0 Progr. na uzien 
nast. 19.20 Konc. reki. idąió WTao. 
sport. 19.50 Pogad. aktualna. 20.CU 
Muzyka mdowa w wyk. Polskiej Ka­
peli Lud W . Suchockiego (p l.). 20.-0 
i-r. nchuben: I arlazja C-dur op. 15
(Mandercr lian lasie) w wyk. Edwina 
rischera (p ł.). 20.45 Dzień, wiccz- 
20.5.Y „(Jbrazki z PoIski współcz.”.
21.00 wieczór literacki ku czci Mic­
kiewicza (W  80-tą rocznicę sm:2rc.) 
w opracowaniu ar, J. Saioniego. 21.43 
Konc. Symf. zlozony z utworów K. 
Wagnera. Wyk.: Ork. Sytnt. pod dyr.

■ G. i iteibprga. 22.45 Muzyka tanecz­
na (pl.)- Vv przerwie o godz. 23.00—

Wiad. meteor, dla Kem. lotn.

Wtorek, dn. 26. listopada
6.30 „k iedy ranne *... 6.33 Fobud 

Ka do gimn. 6.34 GimnastyKa. 6.50 
Muzy „a (p l.). W przerwie o godz. 
7.20 Dzicn. por. 7,o0 Progr. na dz. 
bież. 7.55 „Parę imorm.” . 8.00 Aud. 
dla szkół.

1 l.o7 Sygnał czasu. 12.03 Dzień,
poludn. J 2.15 Aud. dla szkó> (dla 
dzieci mlod.): „śpiewajmy piosen­
ki popr. prof. Br. Rutkowsk 12.30 
Aluzyka (p ł.). 13.25 Chwilkę gosp.
domowego. J3.30 „Z rynku p*acy".

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.2C
Przegl. giełd. 15.30 Konc. w  wyk
Zesp. Salon. P. Ryuasa, j.6 00
„Skrzynka P. K. 0 .“ 16.15 Muzyka 
w wyk. dętych orkiestr (p ł.). 16 45 
„Cała Połsks śpiewa” —  aud. Dopr. 
prof. Bi. Rutkowski. 27.00 „Wielkie 
i arobne vrynalazkT‘ : „Luneta
olbrzym' —  odczyt, dr F. Burde- 
ckiego. 17.15 Muzyka operetkowy w  
vryk. Małej Ork„ P. R„ 17.50 ,*Skrzyn 
ka j^zykowa^ —  prof. W . Doro- 
szewski. 18.00 „Adam Mickiewicz w  
pieśni” St. Moniuszko: Czaty —  
ballada —  odśp. A . Michałowski. 
Stan. Moniuszko: W ilja, Fr. Chopin: 
Precz z moich oczu, Moja pieszczot- 
ka —  oasp. St. Argasińska. St. Mo­
niuszko: Znasz-li ten kraj (sł. Goe­
thego), Pieśń pustelnika odśp- A, 
Michałowski. I. Paderewski: Polały 
się łzy, St. Niewiadomski*. Gdybym  
sic zmieni! we wstęgę ztoosu -— 
odsp. St. A  argasińska 18.30 „W ar­
szawa w literaturze i anegdocie*; 
„Powązki” —  szkic nt. -  wygł. dr. 
T. MakowiecKi. 18.45 Muzy7ka salon, 
(pł.) W  wyk. Ork A . Sandlen-
19.00 „Spłata długów funau=zowi o- 
brotowemu reformy rolnej” —  po­
gnił —  wygł. W ł. Homan. 19.10 
Progr. ra dz. nast. 19.20 Konc reki. 
19.35 Wiad. sport. 18.50 Pogad 
aklualna. 20.00 Konc. Symf. (z  Ło­
dzi). Wyk. Urk.: Symf. pod dyr. I. 
Neumarka i Br. Rotszt&dtównii 
(skrzypce). Konc poprz. pogan mu-, 
zyczna. W progr. K. M. Weber: L -  
wertura do op. „Cberor* — . wyk. 
ork. P. Czajkowski i Koncert -krzyp- 
cowy —  wyk. z tow. ork. B. Pot ■ 
sztadtówna. Utwory solowe z iow. 
fortepianu na skrzypce —  wyk. B. 
Rotsztadtówna. H. Berlicz: F rag­
ment z „Potępienia Fausta” : a l Ta­
niec białych ogn.sk, b ) Rakoczy —  
marsz. J. Brahms: Symfonja IV -ta  
—  wyk. ork. W  przerwie ok. godz. 
20.50 Dzień, wtecz. oraz „Obrazki z 
Polski współcz.” 22.30 „Gruźlica ja ­
ko specjalność lekarska” —  odczyt

wygi. ar St. Rudzki. 
22.45 „Jdobycze nowej Konstytucji 
Polskiej” —  odczyt w  jęz. egpetsn 
ckin, prof. K. Kumanieckiego (z  
Krakowa). 23.00 Wiad meteor, dla 
kom lotn. 23.05 Muzyka tan. (pŁK

Wypadki i k%c dzicze
K-adzież w kościele. W  kosc: :ie św. | która prowadzi dochodzenie. 

Antoniego przy ul Senatorskiej^ okra- Tragedja bezrotłotne* 50-letiTia Leo
dziono Aiichalinę Kowalską (Pańska 
88 ). Kowalska narobiła alarmu i za­
trzymała złodziejkę. Karolinę Bowal- 
ską (nigdzie niemełdowaną) Złodziej­
kę osadzono w areszcie.

Odzyskana bransoletka. Przed kilku 
laty okradziono studentkę Uniwersyte­
tu Warsz., Stanisławę Brzozowską (A r  
matnia 6 ), zabierając jej torebkę z.e 
srebrna bransoletką, z czarną emaiją 
i perełkami. Wczoraj Brzozowska zna­
lazła sk*adziona bransoiefkę na wy­
stawie w antykwami Szyi Mąka, przy 
ul. Świętokrzyskiej. Zawiadomiona po 
lic ja odebrała bransoletkę i zwróciła 
właścicielce.

Sobowtói Wabi - Wabir.skiego Od 
pewnego czasu w kawiarniach i restaa 
racjach ukazuje się jakiś osobnik, u- 
charakicryzowany "a znanego na te­
renie Warszawy jubilera W incentego 
Wabia -  Wabiiiskiego. Rzekomy W a- 
biński podaje się za wspólwłasc;cien 
sklepu jubilerskiego przy ul. Kredyto­
wej i usiłuje sprzedać podrotloną, lub 
przemyconą biżuterję. O sooowtórzc 
Wabuislaego zawiadomiono policję,

kadja Delerowa (Staszica 18), bez pra 
cy, otruła się nieznanym płynem. Le­
karz Pogotow ia, po udzieleniu pomo­
cy, zamierzał przew ieść desperatkę do 
szpita:’ . Ponieważ D. nic chciała się 
zgodzić, przeto pozostała na leczenm 
w domu.

Pielgrzymka
do Częstochowy

katolicki Związek Polek organizu­
je doroczman zwyczajem pielgrzymkę 
na Jasna G^rę di,’ nań i panów, na 
uroczystość Niep. Pocz. N  Al, T. 
Wyjazd z dworca Głównego 7. 12  o 
godz 19 .30. Powrót do Warszawy 8 l2 
przed północ 1. Nocleg w Częstocho­
wie. Koszt pielgrzymki w  obie strony 
wynos> tyiko zł. i2.8o. Zgłoszeniu 
przyjmuje Sckretarjat Związku, Kra­
kowskie Przedmieście 36, w godz od 
1 i-ej do jS-cj


